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Z ruchu wyborczego. 


Ө mendst na Węsołoj,' 


wśród wyborców na Wesołej niebezpie- 
czeństwo, grożące ze strony socyalistów, rozwija- 
jących w tym okręguintenzywną agitacyę, wytwo- 
rzyło już świadomą solidarność i kazało zapo- 
mnieć o pewnych antagonizmach partyjnych. Zro- 
zumieli wszyscy, że zwycięstwo Daszyńskiego, któ- 
ry również w wiejskim okręgu ma'widoki 
powodzenia, równałoby się ewentualnie utracla 
dwu mandatów na rzecz międzynarodówki. Kandy- 
datnry dra Petelenza nie można nważać za spra 
wę partyjną, lecz staja on na Wesołej jako kan- 
dydat wszystkich narodowych stronnictw, które 
z ufnością powierzyć megą mandat parlamen- 
tarzyście wytrawnemu о nieskazitel- 
nym charaktarze. Temu przeświadczeniu da- 
ło wyraz bardzo liczne i bardzo poważne zgro- 
madzania wyborców z Wesołej, reprezentujących 
różne stronnictwa, które się odbyło w sobotę w 
sali Rady miasta. 

Organizacya wyborców na Wesołej. 

Zgromadzenie, liczące przeszło 800 nezastników, 
zapalł przewodniczący komitetu mleszezańskiego раве? 
J. K. Faderowicz. W przemówieniu awom przedetawił 
azczegółowo pertraktacye, przeprowadzane ze wazyat- 
kimi komitetaml stronnictw narodowych w tym okręgu 
wyborczym i zawiadomił, że wszystkie komitety uznaly, 
iż wobec niebezpieczeństwa utraty mandatu з okregu 
„Wesoła“ dla Koła polakiego, należy wszelkiemi alka- 
mi popierać jedyną kandydaturę dotychczasowego posła 
x бера okręgu p dra Potelenża. Przewodniczącym 
zgromadzenia wybrano przez aklamacyę profesora dra 
Steniaława Parańskiego, poczem zgromadzeni ukon- 
stytnowali ię w komitet okręgowy, do przeprowadze- 
nia wyboru p. dra lguscego Petelenza 

Po przeprowadzenia dyskusyi 1) zatwierdził komi- 
tat jednomyślnie prazydyam komitetu „Wesoła“; 2) da- 
lej uchwalił podzielić członków koła okręgowego na б 
sekcyi według вепр zawodowych, t. j. kolejową, po- 
catową, rękodzielniczą. robotniczą i ogólną; 8; Celem 
utrzymania kontakta x komitetem głównym ogręgowym, 
wybrać komitet wykonawczy, złożony z prezydyum i 
64 członków; 4) wezwać wyhorców z okręgu „We- 
aola“ da solldarnego poparcia kandydatnry dra I. Pe- 
telenaa, jako kandydata wsaystkich stronnictw i koml- 
tetów narodowych; б) zwołać wialkia zgromadzenia 
przedwyhorcza wyborców narodowych z okręgu „We- 
воїа“, na którem kandydat wypowie swe „credo* po- 
livyczna. 


Zatwierdzone przez Radę narodową kandy- 
datury. 

Rada naradowa, zabrana we Lwowie, zatwierdziła 
«nsgdaj naatępnjąca kandydatury na okręg miej- 
skia: na Stanisławów Е. Raucha, na Drohobycz 
dotychczasowego posła dra Loawenateina, na 
Styj-Kałusz dra Artura Goldhsmmera, na Bóbr- 
kę-Rozdół-Żydaczów dra A Halbnna, na Wiell- 
«akę:Bochnię Podgórze b. ministra dr W, Kory- 
towaklego. 

Dalej zatwierdziła na okręgi wlajskia: na Sokal- 
Brody M. Кгапана, na Skałst-Hoslatyn hr. A. Go- 
łuchoweklego, па Tarnopal-Zbaraż dotychezawo- 
wego posła J. Zamorakiego, na Iwów-Gródek 
D. Ahrahamawicza, na Jaworów К. W yuo- 
cklego, na Rerszczów-Zaleszczyki M, Kaliszcza- 
ka, radcę sąd. 

Nadto uchwaliła Rada uznać za zagrożony okręg 
3 miasta Lwowa, 

Uchwałę со do okręgów mlejsklch: Tarnopol, 
KołomyjsaiZłoczów adroczono а nastgpna- 
go posiadzenia pełnej Rady, które się odbędzie 
w plątak 2 czerwca. 

(Żanważyć należy, że w okręgu miejskim Lwów- 
Gródek kandydnje z frondy ludowców J. Dąbaki, 
którema p. Staplński przeciwstawił p. Wąsówicza. 
Rada narod, jednak nie zatwierdziła żadnego z obu 
kandydatów, Przyp. red.) 

Eksc. Biliński przed wyborcami. 

Z Rzeszowa donoszą: 

Еквс. Biliński stanął w niedzielą przed 
wyborcami. W przemówienin awem wyłaszczał 
awój stosunek do Koła i do Stapińskiego, Nastę- 
pnia przemawiali kontrkandydaci nadinż. Karaś 


i aoc. dr Pelzling, wreszcie dr Hochfeld, dr 
Nieć i ka. Tokarski. Z powodu wielkich hała- 
sów burmistrz Jabłoński zamknął zgromadzenia, 
które nie powzięło żadnej uchwały. Zwolennicy 
eksc. Bilińskiego byli na niem w większości. 

W Tarnawskiem. 

Z Tarnowa piszą nam: 

W okręgn wiejskim nr. 42, który obejmuje po- 
wiaty sąd. Tarnów, Wojnicz, Zakliczyn i Brze- 
sko — staje do walki o mandat aż czterech kan- 
dydatów, a mianowicie: Wincenty Witos, Filip 
Włodek Iudówcy, Wawrzyniec Łuka narodowy 
dem. i dr Matakiewicz konserwatysta. Naj- 
większe szanse wyborm ma lndowiec Win- 
centy Witos, który ciesząc się ogólną sympa- 
tyą wyborców, niewątpliwie uzyska mandat wię- 
kszości, 

О mandat mniejszości rozegra się gorąca wal- 
ka pomiędzy drem Matakiewiczem а Wawrzyńcem 
Łnką. 

Dr Matakiewicz używa wszelkich możliwych | 
środków agitacyjnych celem zdobycia mandatu, je- 
dnak jak dotąd kandydatura jego nie ту! 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


NACZELNY 


parcia, przeciwnie chłopi, zwłaszcza w powiecie 
brzeskim, tarnowskim i zakliczyńskim nie chcą 
ani słyszeć o jego kandydaturze, a popierają po 
| pu””nego włość. Łukę. 


Kandydatura dra Tertlla. 

Zebranie szynkarzy i służby państwowej 

i krawców. 

Pod przew. p. Delekty odbyło się w ubiegłym 
tygodnin zgromadzenia wyborców szynkarzy i kraw- 
ców. na kóre przybył także zaproszony kandydat 
dr Tertil. Po obszernej dyskusyi zebrani szyn- 
karza i krawcy oświadczyli się popierać kandyda- 
turę dra Tertila. 

We wtorek dnia 23 b. m. zebrali się pod- 
urzędnicy, ałużba dekretowa, prowizoryczna 
i kontraktowa w sali „Ojczyzna“, aby naradzić 
вів nad wyborem posła. Przewodniczył р. Schro- 
mer, a w dysknayi zabierali głos pp.: Ziółkowski, 
Schrumer, Reiter i Suchanek. Юг Тегі omówił 
postalaty ałażby państwowej i oświadczył, że w 
razie wyborn będzia popierał słaszne żądania tej 
kategoryi fonkcyonaryuszy państwowych. Na wnio- 
век p. Ziółkowskiego uchwalono rezolucyę, o- 
świadczającą się za kandydaturą dra Tertila. 


Z sali sądowej. 
0 zamordowanie artystk 


W dalszym ciągu rozprawy wyszły na jaw 
szczegóły, które pozwalają twierdzić, że zarzut 
obrońcy dra Makarewicza, iż prasa lwowska grze- 
szy w sprawozdaniach swoich tendeneyjno- 
ścią, nie jest całkiem nienzasadniony. Mianowi- 
cie z odczytanych listów QOgińskiej do Lewickie- 
go wynika, że Ogińska oświadczała mn nie- 
jadnokrotnie swą miłość, powtóre Ogińska 


perirakiowała a rodzinę uewickicgo a zabez- | 


pieczenie jej przyszłości przez złożenie kwoty 
50.000 k. na rentę, godząc się pod tym warnn- 
kiem zerwać z mężem. Więc nie sam szał пашіе- 
tności edgrywał rolę w tym stosnnkn ze strony 
kobiety. 

Ga mówl adwokat. 

W piątym dniu rozprawy przesłuchano świad 
ka adwokata Е. Czeszera. W jesieni 1910 ro- 
ku przyszedł do świadka brat oskarżonego, dr Sta- 
nisław Lewicki i poinformował go о nieszczęśli- 
wej miłości między oskarżanym a Ogińską. Dr 
Czeszer radził, by natychmiast Kazimierza Lewi- 
ckiego wywieźć ze Lwowa i internować gdzie. 
Dr Stanislaw Lewicki oświadczył, że brat jego nie 
wyjedzia hez widzenia się z Ogińską. Następnie 
zjawił się m świadka Kazimierz Lewicki i przez 
kilka dni, czasem po 10 godzin dziennie, konfero- 
wał z drem Czeszerem. Ostatecznie natalono sze- 
reg warunków dla obecnego oskarżonego, Bzcze- 
gólniej co do poprawy jego stanu zdrowia, skoń- 
czenia studyów i nzyskania posady. Następnie 
miał dr Czeszer pertraktować ewentnalnie ze śp. 
QOgińską, o Перу się ta do świadka zgłosiła. 

Zboczenia na tla zazdrości. 

Na dowód, jak strasznie Lewicki był przedra- 
2піопу na punkcie stosunku Ogińskiej do męża, 
opowiada dr Qzeszer, że raz, gdy obwiniony doj- 
rzał, јак mąż za łokieć podsadzał ś. p. Ogińską 
do tramwaju, Lewicki podskoczył do nich z laską 
i zrobił awanturę. 

Dr Czeszar oświadcza, że stan nerwowy Le- 
wiekiego był opłakany i straszny; świadek miał 
wrażenie, że nie tylko on, ale żadna siła na świe- 
cia nie byłaby zdolną do odwiedzenia Lewickiego 
od tego, co on zamierzał. 

Na pytanie „prokoratora Frankego stwierdza 
oskarżony, że nia wątpił, iż Ogińska podczas po- 
byta w klaszterze SS. Franciszkanek była gotowa 
sią z nim zobaczyć, bo i zaraz po wyjścia z kla- 
sztorn sama zgłosiła się do rodziny obwinionego. 

Nataryusz Kuryławicz. 

Następny Świadek, substytnt p. Julian Kuryło- 
wicz opowiada, jako b. współopiekun oskarżonego, 
że joż mając lat 16 rozporządzał on 300 kor. mie- 
sięcznego dochodu, dawanemi mu przez rodzinę; 
nadto miał na kamienicy przy ul. Trybnnalskiej 
zahipotekowaną sumę 17.200 kor. W tym czasia 
robił obwiniony na Świadku wrażenie „postrzelo- 
nego* chłopaka, który nia mając zajęcia, bąki zbija 


А . А gre 
i śp. Antoniny Ogińskiej. 
i nie zajmuje się niczem poważnem. Żywy był 
| bardzo, oddawał się sportowi: mając też lat 17, 
| pojechał do Brukseli i na międzynarodowych wy- 
ścigach wziął pierwszą nagrodę. 

Świadek starał sią wpływać na swego papila 
łagodnością i zyskał dnże jego zanfania. 

W reku 1907 został Kazimierz Lewicki upełno- 
{ letniogy. W czerwcu 1909 przyszedł on do św. = 
ryićnicza i zwierzył mc Bigi z ią doś. 
Ogińskiaj i zapytywał go, coby jej kupić na @ 


1086 wytłumaczyć, radził mu zająć się inną kobie- 
tą. Lewicki mówił mu jednak, że kochałby Ogiń- 
Eką, gdyby miała siwe wlosy. 

Со do zamachn samobójczego oskarżonego w г. 


RH 


IW 


czerwca) imieniny. Świadek starał mn się tę mi- | 


OGŁOSZENIA 


ra wiersz pelitu 18 hal., za każdy następny raz po 12 hal.; 
drobna ogłoszenia po 4 hal. od wyrazn (minimum 50 hal.). 
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Inseraty prowadzi w swoim zarządzie p. M. HUPCZYG, 
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1909, to świadek sądził z początku, że to była 
tylko finta, by pozyskać miłość ukochanej, 

Osk. Lewicki zrywa się i w obraźliwy spo- 
sób pyta „świadka, „czy nie jest przypadkiem pija- 
ny lub niewyspany, bo mówi brednie”, Przew. 
surowo upomina oskarżonego. 

Świadek opowiada dalej, że raz pytał Lewi- 
ckiego: 

„A cóż myślisz a mężn twojej ukochanej ?4 

Lewicki odpowiedział: 

„Onbiedaczyskotakżeją,takjakja, 
bardzo kocha!* 

Pollcya. 

Z kolei przesłuchano Кот. policyi p. Kwia- 
tkowskiego i ajenta Karanta, którzy are- 
sztowali Lewickiego po zastrzeleniu Ogińskiej. 
Ajent Kurant oświadcza, że on Lewickiego nie 
uważał za normalnego. 


Ojclac zamordawanaj, 

Wchodzi na salę siwy, krzepki starzec, Anto- 
ni Pietrzak, ojciec zamordowanej, ś. p. Pie- 
trzek-Ogińskiej, 72 lat liczący, stolarz kolejowy 
ze Stryja. 

Przew. (po odebranin generaliów): Czy o- 
akarżony jest moża pańskim krewnym, Inb powi- 
nowatym ? 

Swiad. (ogląda się, oburzony): Kto? ten mor- 
derca, co mi córkę moją zamordował ? 

Przewodniczący: Proszę odpowiedzieć na 
pytanie, 

Swiad. (nie mogąc ochłonąć): Nie! 

Po zaprzysiężenin zeznaje świadek, że й. p. 
Ogińska była jego córką, matka jest z domu Bier- 
nacka, jeszcze żyje. Z Krakowa wyjechał świa- 
dek z żoną i córką, która miała wtedy 2 i pół 
rokn. W Warszawie był 13 lat. W Warszawie 
skańczyła córka 5 klas w prywatnem gimnazyum. 


| Nie chciała jednak być nanczycielką, lecz wybra- 


la веле. Ра wyieżdzia z Warszawy. zamiep: 
świadek z żoną i córką w Stryjn. Córka wyje- 
chała po jedperocznym pobycie ze Stryja da Lwo- 
wa do teatru. Р. Chmieliński dawał jej lekeye. 
Przyjeżdżała często do rodziców. Stosunek córki 
do ojca był serdeczny, z matką nie mogła się po- 
godzić. Świadek stwierdza, że Ś. p. O. nigdy nia 
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skarżyła się na swego męża. Ostatni raz widział 
świadek córkę w październiku r. 1910. Wówczas 
córka radziła mu, aby się spensyonował, a ona 
będzie mu dodawać to, co przez to umniejszy 1е о 
dotychczasową pensyę. Do postępowania karnego 
świadek przyłącza się, przez śmierć córki ponosi 
wielka, stratę i szkodę. 
Szósty dzień rozprawy. 

W szóstym dniu rozprawy przesłuchano kom. 
pol. Tymianowskiago, przyjaciela Lewickiego 
i p Helenę Wożniakowską, przyjaciółkę Ogiń 
skiej. 

Р. Wożniakowska zeznała, że йр. Ogińska 
żaliła sią przed nią na stosunek z Lewiekim i 
przedstawiała siebie jako nieszczęśliwą kobietę, 
która masi okradać dom i męża bardzo zacnego, 
aby kochnnkowi dawać pieniądze.* 

„Ма mó] głupi rozum“ 

Dalszy świadek stróż domn Wetrę bowież, 

który obsłagiwał Lewickiego. nie zeznał nie жай. 


niejszego. Gd ) przewodniczący Ioi}, Świa- 
dek rzykł: Proszę wysokiego pana trybunaln y 
ja mogę co jeszcze powiedzieć? (ogólne zacieka 
wieniec). 

Przew.: Moż 

SŚwiadak «głośno: Ja jestem głnpi chłop, 
nienk, a wedłag mego glapiego zdania, {бут 
Lewickiego nie sądził, bo pani Ogiń- 


(śmiech na sali). 
To do was nie na 


ska sama winna... 
Przaw. (przerywa ina): 
leży. 
Dr Grek: Są tu także tacy panowie, co tak 
samo mówią... (ogromna tnesołość). 


Zaznania matki. 

Po przerwie przystąpiono do przesłuchania р 
Teofili Lewickiej, matki oskarżonego. Weszła 
ona czarno nbrana na salę, oskarżony pocałował 
matką w rękę, rozpłakał się; ona go uścisnęła. 

Przewodniczący przedstawił świadkowi 
dobrodziejstwo natawy, że matce wolno się uchylić 
od zeznań, świadek nie skorzystał z tego. 

Po zaprzysiężenin zeznaje świadek, że oskar- 
żony był 11 z rzędu dzieckiem. Już od wczesnej 
młodości był jakiś chorokliwy. Specyalnie nie mo- 
gle się nim zajmować, bo było więcej dzieci, 
przytem mąż chorował przez kilkanaście lat. — 
Oskarżony był ciągłe niespokojny, bił naczynia, 
wogóla czynił wybryki, brał pieniądze, razem 
wziął kilka: tysięcy. Kupował sobie rowery, czynił 
zamówienia, uprawiał sport, bo wszyscy ро chwa- 
lili i zachęcali do sportu. Uczył się źle, był bardzo 
nerwowy. Wysłano go do zakładn naukowego na 
Śląsku, skąd pisywał i prosił, aby go stamtąd 
wzięto, bo koledzy uczą ga głupatw, o których do- 
tąd nie słyszał. 

Gdy przechodził świadek do opowiadania dal- 
szych szczegółów, nagle powstał Lewicki i chwy- 
tając się za mata, wybiegł z sali. Z tego powodu 
przerwano rozprawę do gedziny wpół do 5 po- 
południu. 

W bocznej sali Lewicki dostał ażaku nerwo- 
tego, który trwał pół godziny. 

Popołudnin matka oskarżonego zezna- 
wała dalej, ża Ogińska kilkakrotnie ją 
odwiedzała i prosiła а radę. Ona radziła 
Ogińskiej, aby pozostała przy teatrze i wskazy- 
wała na różnicę wieku między synem a nią. — 
Uważa za wyklnczone, aby syn materyalnie wyzy- 
skiwał Ogińską. 

Na tem przerwana rozprawę, lecz podjęto ją 
znown w niedzielą i prowadzono do godziny 2. — 
Wyrok spodziewany jest w poniedziałek w nocy. 


Minister Głąbiński wyzdrowiał. 


Z Wlednia donoszą, ża minister Głąbiński ona- 
gdaj opuścił Sanatorynm i zjawił wię w minister- 
stwie, gdzie go powitał minister Zaleski. Minister 
Głąbiński odpowiedział, poczem szef sekeyi БОП 
wręczył mn olbrzymi kosz z kwialarai. Całe biu- 
ro ministra było również ndekorowane kwiatami. 


Abdykacya i ucieczka Diaza. 


Maekayk. Podróż prezydenta Diaza, który one- | 


gdaj abdykował. do Vera Cruz nastąpiła przy 


przestrzeganiu wszelk środków ostrożności 
Użyto 3 pociągów. П acha} w towarzystwia 
żony i syna w dragim pociąga. W trzecim znaj 


oddział żołoi 


ię na pokład okrę 
żdża do 


Pod 
kraju wojny domow ө], 
żadnych zast 

W parlam dzeno wielką owscyą Ма 
derze, który oświadc że gdyby onegdaj Diaz 
był nia abdykował, 5000 powstańców byłoby siłą 
wkroczyła do Meksyku. 


Z kraju. 


Otwarsla kolel lokalne) Muszyna-Krynica na- 
stąpi z dniem 29 maja. 

Z Żywca piszą nam: Dnia 25 bm. otwartą zo- 
stała n nas wystawa obrazów prof. Kazimierza 
Olpińskiego, cenionego tak u nas jak i za grani 
cą artysty malarza. Wystawa znalazła dogodne 
pomieszczenie w pięknym gmachu Rady paw. 

Otwarcia dokonał osobiście arcyksiążę Karol 
Stefan, który wraz z całą rodziną dłuższy czas 
poświęcił oglądaniu obrazów, nia szczędząc przy 
tem wyrnzów pochwały. 

Z licznych wystawionych obrazów odznaczają 
się doskonałą techniką i rysunkiem szczególnie 
portrety, a dalej kompozycyą i wielkością „Święto 
Jordana“, „Przed wypiatą*, „Góral“, „Dziewczy- 
na z konewką” jakoteż studya z natury. Zarazem 
zwiedził dostojny gość z całym dworem nowy 
gmach Rady powiatowej, podnosząc z uznaniem 
zasługi marszałka powiatowego dra Edmunda Udzieli 
i ofiarując najłaskawiej mrządzenie ogrodu przed 
gmachem. Wystawa otwartą będzie przez dni 14, 
a wszelkich informacyi ndzielaą z grzeczności se- 
kretarz Rady powiatowej pan Karol Ringer. Г. 5. 


Erotyczne morderstwo 


ме Lwowie. 
W sprawie zamachu dokonanego wa Miedwia 
przy nl. Głębokiej na p. R. Wiesiołowskiego, przy- 
noszą pisma lwowskie nowe szczegóły. Roman 
Wiesiołowski umarł onegdaj z adniesionych ran nie 
Gdzyskawszy przytomności. Na podstawie ze- 
znań lekarza. który opatrywał Wiesiołowskiego i 
stwierdził, że Wiesiołowski, gdyby był sam do sie 
bie strzelał, nie mógłby powtórzyć strzału, bo jaż 
pierwszy był Śmiertelny, агезгіомапо Maryę Ko- 
złowską | odstawiono ją йо sądu karnego. 
Karyara dziawczyny lekkich obyczajów. 
Owa Marya Kozłowaka jest znaną na bru- 
ko krakowskim Maryą Brytanówną, córką 
stróża, która swego czasn była prostytutką, na 


daję się woli narode i Ша odwrócenia od 
składam prezydenturę bez 


stępnie awansowała na szykowną demimondów- 
kę, poczem ożenił się z nią zamożny obywatel 
ziemski Kozłowski. Stracił on z nią dażo pienię- 
dzy i po kilku latach, przekonawszy się o jej mi- 
łostkach, rozszedł się z nią, płacąc jej 200 kor. 
miesięcznie na ntrzymanie. Kozłowska przeniosła 
się niedawno do Lwowa. Roman Wiasiołow- 
ski, również Krakowianio, który jako nrzędnik 
niedawno dopiero da Lwowa został przeniesiony, 
utrzymywał z Kozłowską stosunek, ala pragnął до 
zerwać, bo się zaręczył i miał się w najbliższym 


| czasio żenić. 
Wszystko wskazuje na to, 
rozmowy 2 


że Kozłowska pod- 
żala lub z gniewu za- 
kochanka, potem ро. 
strzeli siebie ( ebezpiecznie), {ingu 
jąc zamach samobójrzy 

Ghełała być takża 
Zaznaczyć na le K 


czas ostatniej 
strzeliła opuszi 


sławną”. 


podczas 

na 
yé r pad wply 
pruceau zakiałkowała w j my uby 
ostać „sławną botaterką* ero 
naj tragedyi 


ien 
, że 


+ życiem. 
Kozłow 
% atrzał sa- 
| mobójczy. ala та я, że lekarz wy 
klocza możność powtórnego zało. Tymczasem 
Wiesiołowski otrzymał drugą kulę. 

Aresztowanie Kozłowskiej. 

Wobec przedłożonych jej listów 1 przedstawie- 
пів jej, że niepodobna wierzyć w plan Wiesiołow 
skiego zamordowania jej i popełnienia samobój- 
stwa Kozłowska zmieniła swą obronę i przed 
stawiła komisarzowi cały przebieg zajścia nastę- 
pująco: 

Podczas rozmowy obojga kochanków, która by- 
| ła ich ostatnim rozrachunkiem, przyszła do ostrej 
wymiany zdań, a następnie do gwałtownej eprze- 
czki, podczas której wyciągnęła z biurka rewol- 
wer. Wiesiołowski przyskoczył do niej, wyrwał jej 
z rąk rewolwer i strzelił do niej 2-krotnie, tak, 
że skrwawiona i nieprzytomna upadła na ziemię. 
Gdy wróciła do przytomności, zastała już Wie- 
siołowakiego w krwi zbroczonego i zupełnie nie- 
| przytomnego: Komisarz polic. na razie uwierzył 
temu 


Zmiana frantu. 

Wkrótce jednak zjawili się w policyi krewni 
Wiesiołowskiego i przedłożyli szereg listów, pisa- 
nych przez niego do rodziny, w których skarży 
się, ża jest maltretowany przez Kozłowską, która 
go zasypuje pogróżkami. Wiesiołowski przyrówny- 
wał awój stosunek z Kozłowską da afery 
Borowaka-Lewicki i kilkakrotnie dał wyraz 
przekonaniu, że rzecz cała skończy się tragi- 
cznie. 

Wobec tego zaaresztowano Kozłowską. 

Zwłoki Wiesiołowskiego zostały przewieziona 
|do Krakowa, gdzia w niedzielą odbył się po- 
| grzeb. 


Naokoło sceny i estrady. 


Z teatru miejskiego. Jntro, we środę i w czwar- 
tek — trzy ostatnie gościnne występy Kazimierza 
Kamińskiego. Jutro i we czwartek przypomni К. Kra- 
kowowi swoją świetną rolę .Jasowa w „Intratnej 
posadzie*, we środę zaś powtórzy wspaniałą kre- 
acyą Shyloka w „Kupcu weneckim“, W piątek po 
cenach popularnych: „Wesele“. 

Z teatru w parku krakowskim. Sztuka К. Krom- 
łowskiego „Przewodnik tatrzański* zyskała wczoraj 
m licznie zebranej publlczności prawdziwe powodzenie 


Kronika sportowa. 


„Cracotia* - „Nemeeli*. „Rezerwa“ - „Polo- 
nia". — „Błachburn WRZE - „Oldham. Atle- 
tic. Wczorajsze matche w Budapeszcie. 

Dzleń wczarajszy zadziwił nawet węgierską dra- 
żyną „Меште“, widnjącą tak licznie zebraną pobli- 
caność jedynie na matehach, stanowiących clou sezo- 
nu w Hudapeszcie. Zabrało sią bowiem ludzi ponad 
10 tysięcy 1 od czasu zlotn grnnwaldzkiego mieszkań- 
су Krakowa vle atawill się jeszcze nigdy tak tłamnie 
па holsku zlotowem. Во też publiczność przyszła o- 
glądać swolch ulobieńców, straż pożarną miejską і 
ochotniczą, która okazała, że zasłożenie taką cieszy alę 
aympatyą. I również pięknem było połączenie alablo- 
nego w Krakowie sportn footballawego z tym, dawno 
już u naa niawidzianym popisem. 

Było to prawdziwe święto zręczności I tempa, en- 
tnzyaamujące publiczność tak różnorodną, jakiej nie 
widzimy zwyczajnie na matchach. Toteż nie raziły 
naiwna wybuchy radońci, zdradzające nieńwiadomość 
aportową znaczniejszej części, locz owszem dobrze o- 
mposabiały cały tłum ogarnięty jedną radońcią niema] 
dalecięcą, której nam brak w przeciwieństwie do zA- 
chodnich narodów, umłejących po pracy Intenzy- 
wnlejszej jak nasza, bawić salę jak dziaci. A przytem 
cel mzlachetny јевисхе bllżej jednoczył to wszystko, 
pozornie niezopełnie zgodne. уо to coś podobnego 
do igrzysk podobnie jak zlot sokoli i pokazywało tę 
łączność, jaką wywołoje radość z wszelkiego wyniku 


zręczności siły, czasu | kombinacyi tych czynników. 

„Мешгей“, баша z rzędu drnżyna budapeszteńska 
w pierwszej klasie nie ustępuje znanemu јо? „Te- 
rezvarcel, со do tempa, przewyższa go jednak kombl- 
nacyą. Wyniki z „B. A. K“ 2:2 i „B. T. С.“ 
0:1 dabrza świadczą о blało-czarnych, którzy grall 
bardzo pięknie. Icb napad z dwoma graczami repre- 
zentatywnyml na łącznikach był waorowy, a środkowy 
pomocnik і prawy back, także odznaczeni clamno- 
amarantowami czapeczkami iInternacyonalnych graczy, 
dopełniali dobrze składa Węgrów. Powitawszy publi- 
czneść zwyczajem, wprowadzonym przez „Tórekyes”, 
trzykrotnym okrzykiem „Ellen“, dobrze prezentowali 
plerwszorzędną drużynę. Losowanie wyznacza im 
bramkę przeciw słońcn, jednakowoż odrazu przecho- 
dzą do ataku, х tempem znanem u Węgrów. W ata- 
ku plerwszym foul z ich strony powodoje rzut 
karny na korzyść „Cracovil*, а ten, strzelony przez 
р. Tranha, przynosi w 6-tej minucie pierwszy punkt 
dla biało-czerwonych, То zwiększa tempo gry. atak 
gości w 9.өј minucie wyrównuje stosunek, przez 


dłnższy czas potem przewaga głównie ze strony Wę- | 


grów, aż p. Pozuańaki w 27 minucie drugim goalem 
zyskuje „Cracovii* krótką przewagę jednego punktu. 
Rzut wolny wskatek złego ustawienia aię bramkarza 
„Cracovli“ w 29 minucie znów wyrównywa grę, któ- 
ra do pauzy przynosi jeszcze jeden goal dla „Nem- 
zeti“. Stosunek do pauzy 3:2 na korzyść blało- 
czarnych. 

Droga połowa przynosi w piarwszej części znaczną 


przewagę „Nemzet!*, uwydatnisjącą się w goała w 17 
mlnncie, teraz gra jednak przechyla slę na stonę „Cra- 
есуй“, p. Poznański uayskuje trzeci punkt dla „Cra- 
€oyli*. Wówczas blało-czerwoni zaczynają nawet silnie 
przypierać, jednak nie mogą joż ostatecznie wyrównać 
niekorzystnego dla Bleble rezultatu 4:3. — W matchu 
tym, interesującym tempem, ogromnie raził brak for- 
my u Cracovii, spowodowany trzytygadniowym wypo- 
czynkiem. 0а „Czacoril* bowiem wymaga się więk- 
szych rezultatów, aniżeli gra wczorajsza. Nie chodzi 
tu o Ilość bramek, ale а samą grę, w której korzy. 
atolo wyróżniall ві jedynie akrzydłowi I lewy łącznik 
dzięki swej pracowitości, pozatem wszystko było niżej 
mwojej miary. 

Sędzią był znany w Budapeszcie p. Komar, W ро. 
przedzającym 2ай matchu „Rezerwy Cracovil* z „Ро. 
lonią", zakończonym 2:1 na korzyść pierwszych, sę- 
dzłował р. Gyarfas 


W Wlednlu 1 Budapeszcie goszczą „Blackbnrn 
| Rovers" (12 miejsce w plerwszej lidze ang.) | „Old- 
ham Athletie" (7 тіејасв). Blackburn wygrał z „W. 
Assosiatłon Е. С.“ 9:1), z czego jedyny goal uzyskali 
Wiedeńczycy х karnego. Plęknie za to wyszedł „Fe 
| renczvarosi* z „Oldhamem* (2:2), jak również „М. 
ТЕ.“ 1:2) 

Wczoraj grał „Oldh y z „Blackburn“ w Boda- 
peszcie w utoaunka 1:00 Wynik ten przynosi ogrom- 
ny zaszczyt Węgrom i stawia ich bardzo wysoko. — 
Zwycięski „Oldham* otrzymał złote medale od „Bad. 


i ogromny sukces Śmlechn, dlatego graną będzie dziś, 
jutro і we Środę. 

Na sobotę przygotowuje dyrekcya nowy utwór 
Stefana Turskiego, autora „Krowoderskich zuchów“; 
jestto sztuka w 1 aktach, osnuta na mezaliansie mał- 
żeńskim, między doktorem praw, synem urzędnika, a 
córką atróża, uczciwą dzlewczyną, zawartym. Antor, 
рузи? obserwator і znawca tego Środowiuka lodzkie- 
go, w którem akeya uztnkl sių rozgrywa, napisał no- 
wj utwór z niezwykłym rozmacham і ściałą prawdą, 
ujętą w prozę humorystyczno-watyrycznej krotochwill. 

Wszystko to nzdobiona jest oryginalną mnzyką, 
pysznym! śpiewami 1 tańcami i niewątpliwie zyska 


zcowa iakln olbrzymie powodzenie, jakiem cieszyły 
się „Krom kle zachy* 

Koncert па. fundusz omerytłalny proiesorów 

onserwatorynm odbędzie się we wtorch dnia 30 

bm. w Buli prób Towarzystwa mnzycznepo. Współ 

udział prz jął nastor mpozytorów polskich dyr. 

w tóry wykona partyg forte- 

pianową w prześliczny! i up. 61 

je moll, nadto p dyr. H ierzn: 

któr kwartety 

Bilety po a Krze 

aryi Tow. muzycznego ой 

pia i od 5 - 6 wieczorem, 


W dzień rzedawać вів będzie także 


przy kasie p 6 wieczorem, 


Jubilzusz Chórs akademickiego, 

Uroczystość ta, która żywo zainterasowała cala 
miasto, rozpoczęła sią w sobotę dn. 27 bm. nro- 
czystem nabażeństwem w kościele św. Anny. Chór 
akademicki wykonał pod kierunkiem p. Barabasza 
mszę Bartłomieja Pękiela z r. 1611. 

О godz. 12 tej odbyła się w anli uniwersytetu 
akademia, тореп bardzo licznie zebranej publi- 
czności. Pierwszy przemówił rektor nniwersytetn 
prof. Witkowski. Szczególny nacisk położył on na 
rodzaj misyi, jaki spełnia i spełniać powinien chór 
młodzieży akademickiej, podnosząc zamiłowanie do 
muzyki i poziom tejże nietylko wśród młodzieży, 
ala i społeczeństwa polskiego, któremu właśnie 
brak prawdziwego zamiłowanie. 

Następnie zabrał głos prof. Krzymuski, dawny 
kurator chóru. Mowca podniósł ze szczególnym 
naciskiem niepospolite zasługi p. Wiktora Bara- 
basza, wieloletniego dyrygenta Chóru akademickie: 
go, który z poświęceniem własnych interesów pra- 
cował nad udoskonaleniem chóru. Udało się też 
temu wyjątkowemu dyrygentowi nietylko osiągnąć 
niepospolite reznitaty artystyczne, ale również n- 
tworzyć liczną drnżynę ludzi złączonych przyja- 
źnią i zażyłością. Dzięki takiemn stosankowi, pra- 
ca wydała świetne nad wyraz wyniki i pozosta- 
wiła nietylko niezatartą pamięć u starszych braci, 
ale stworzyła rodzaj tradycyi. 

Ustęp теп z przemówienia prof, Krzymnskiega 
przyjęto gromkimi, dłagimi oklaskami. 

W dalszym ciągu podniósł mewca niepospolite 
zalety i zdolności obecnego dyrygenta chórn p. 
Walłek- Walewskiego. co wywołało równie żywa 
oklaski, 

Chór akademicki, to jeden z tych polskich za- 
społów, który umiał występami awoimi w War- 
szawie, w Pradze i w Peszcie nietylka zaintere- 
sować, ale wprost zachwycić najwybredniejszą pu: 
bliczność. 

Zkolei wstąpił na katedrę p. Marecki, prokn- 
rator z Jasła, członek starszej drnżyny i wyra- 
ził w pięknych słowach podziękowanie ukochanej 
wszechnicy za te niezliczona a nigdy niezapomnia- 
ne chwile w czasia папкі, kiedy w murach wszech- 
пісу prawdziwie rozkosznym odpoczynkiem była 


godz. 


Torna Klub". We środę gra „Oldham z „Blackburn“ 

w Wiednin. 
Wczoraj grał jeazcza „В. Т. С.“ przeciw „Fore- 
4:1 i „Terenczvarosi* przeciw „В А. К.“ 


кува“ 


Elbor. 


Popis straży pożarnej. 

Niedzielne ćwiczenia m. atraży pożarnej, 
która pod wodzą naczelnika р. Nowotnego w l- 
czble З plntonów х całym taborem wyrunzyła na bło: 
nia, oraz ćwiczenia ochotniczej utraży pod przew. 
kapit. Fenza — żywo zainteresowały publiczność. 
Čwlczenia polegały na „ratowaniu“ przez atraż mlej. 
ską rzekomo płonącego środkowego pawilona я bra- 
mą na bolsku, zań straż ochotn. ntrzegła budynku 
cyrkowego. Sprawność manewrów, wspinanie alę dziel- 
nych strażaków po drablnach, wyciągnięcie wężów 1 
skrapianie mieja: zagrożonych wodą я parowych ai. 
kawek, wreazcla zanwanie ків po płachtach I skoki 
x dachu na płachtę (skakała także oracza „panienka“ 
w czerwonym kapelnszu, którą był przebrany pom: 
pier), wreszcie ćwiczenia х aparatami ochron- 
nymi, przypominającymi nbrania nurków wazyatko 
(о szła nader składnie, a publiczność w liczbie około 
10.000 osób nie szczędziła na znak zadowolenia ży” 
wych oklasków Na holakoa w loży był obecny prez. 
Leo, wicapraz, Szarski i Sare, cała rada miej- 
aka, dyrekcya 1 członkowie Rady nadzorczej Tow. 
Wzaj. Ub. etc. 


Czekolada kawowa z fabryki 


ADAMA PIASECKIEGO 


тааш = 


praca пай doskonaleniem się w śpiewie choral- 
nym. 

z Na zakończenie przedstawił p. Dankiewicz, 0 
becny prezes Chóru akademickiego, bardzo zajmn- 
jący i wybornie skreślony obraz rozwoju tej in- 
stytucyi w ciągu dwudziestopięciolecia jej istnie- 
nia, poczem chór pod kierunkiem p. Walewskiego 
wykonał prześlicznie wspaniały stary utwór pol 
ski „Gande Mater Polonia", a orkiestra 100 p. р 
pod kierunkiem kapelmistrza p. Sittera odegrała 
puloneza Chopina. 

Wieczorem odhył sią w sali Starego Teatra 
wielki koncert, który zgrómadził bardzo liczną pu- 
bliczność. (Dok. nast). 

Franciszek Bylicki 

(Sprawozdanie z koncertu mnsieliśmy odłożyć da 
następnego nameru z powodn pawału materynłn 
„Przyp. Кей). 

Reperiusi 


teatru miejskiego. 


Rapartuar teatru ludowago w Parku krakowskim. 
jek, » t 


Go słychać w mieście : 


drzewo 


Oryginalny festyn odbędzio ме w Parku krakow- | 


выш w niedzielą dnia 4 czerwca ataranlem Rady 
Oplekuńczej па col poluklego Związku uczniów ręko- 
dzielniczych. Na bogaty program złożą się prócz in- 
nych: Znbuwa kwiatowa, poczta, kosze Bzczęścia, 
aprzedaż Іоаб na drogocenną broszę brylantową itp. 
Ponadto trzechaetny gość otrzyma w podarku większą 
kwotę pieniężną. 

2 życia młodziaży. Wa wtorek dnia 30 b m 
о godzinie М wieczorem w lokaln „Ziednoczenia* 
(Floryańska 1. 14) adhędzia mię odczyt p. Lndmiła 
Ozerniewskiego p. „Młodzież в społeczeństwo star- 
вле“ 


2 Inlcyatywy obu galicyjskich Gron Kanserwa- 
torów zabytków sztnki 1 hlstoryi odbędzia slę w Kra- 
kowie w dulach З 1 4 lipca zjazd miłośników ojczy- 
Btych zabytków aztaki 1 historyl, 

Zjazd da sallin. Uniwersytet Ludowy nrządza 
zjazd do salin w Wielicze w sobotę dnia ŁU czerwca. 
Karta nezestnietwa 3 korony (bez bilett kolejowego). 

Z Tow. Przyjaciół Szłuk Pięknych. W Pałacu 
Śztnk Pięknych zebrał slę dnia 26 bm. Sąd konkor- 
sowy celem wynagrodzenia projektów na plakat, prze- 
mnaczony do ogloszeń o grudniowej Wyatawie wapół- 
czesnej sztuki kościelnej. Sąd konkarsowy przyznał 
wlękazością głosów pierwszą nagrodę w kwocle 200 
koron р. Ј. Bukowakiemn, drogą w kwocie 100 kor. 
р. Е. Maszkowskiemnu. 

Uroczysta zakończenie roku згкоіпеда cdbyło 
się w zawodowej szkole uzupełniającej introl|gator- 
skiej. Na uroczystość tę przybyła wiela majstrów in- 
troligat, oraz prof. Uniw dr Kopera, dr Chmiel, ke. 
Rejowicz T. J., tudzież wielu nauczycieli krakowskich 
szkół przemysłowycii, 

Dyrektor szkoły p, Jan Orczykowski wyraził mło- 
dzleży gzkoluej uznanie, za pilne nczęszezanie do 
szkoły, p Repatowskiemn, p. Jshodzia 1 innym pp. 
majstrom podziękował, ża młodzież do pracy пай ag- 
hą zachęcali. 

Р. Repetowaki dziękował gronu nanczycielaklemu 
за Żmudną, a skuteczną pracę. 

Również serdecznia przemówił do młodzieży prof. 
dr Kopera, zachęcając młodzież do pracy nad sobą. 
Następnia odczytana klasyflkacyę uczniów | rozdano 
najpilniejszym uczniom nagrody, poczem zwledzono 
wystawę prac nczniów. 

Z Tow. rolniczego. Jak już donieślimy, w so- 
hctę odbyło się doroczne walne zebranie człon- 
ków Tow. rolniczego pod przew. prezesa Zdzisła- 
wa hr. Tarnowskiego. W zebranin wzięli udział 
członkowie komitetu Towarzystwa, oraz delegaci 
Tow. rolniczych okręgowych. 


CZARODZIEJ 


Wialki romans dramatyczny 
przes MIOFIAŁA ZEV.A.OC. 
#6 (Ciąg dalszy). 

~ О, drogi kochaneczek! — szepnął Trio- 
апетае, ocierając oczy pełne łez i słodkiego 
wzruszenia. 

— Ach! gałgnś! — podziwiał Strapafar. — 
Jak to on umie robić interes! 

— 0, o! — gniewał się Roland de Saint-An- 
dró — czybyście przypadkiem mnie nie ufali ? 

— Nie! — odpowiedział najspokojniej Króle- 
wicz. — Nie ufamy ani panu ani nikomu. Więc 
płacić, ałbo odchodzę. 

Saint Andró rzucił na awanturnika wściekłe 
spojrzenie, Królewicz wzruszył pogardliwie ramio- 
nami. Saint-André rozpiął przemokły płaszcz i wy- 
jąwszy z kieszeni naładowany złotem woreczek, 
rzncił go па stół Królewicz szybko zaczął liczyć 
zawarte w nim pieniądze. Było tam dwieście pię- 
tnaście talarów. Odliczywszy żądaną sumę, Króle- 
wicz zagarnął resztę mówiąc: 


! Jako reprezentant ministra bandlu i namie- 
| atnictwa był obecny na zgromadzeniu delegat p. Fe- 
dorowicz z sekretarzem namiestnictwa drem Wró- 
blewakim, za strony miasta prezydent dr Teo, oraz 
zastępca marszałka kraj. dr Pilat. 

Obrady zagaił prezes Zdzisław hr. Tarnowski, 
witając przybyłych delegatów, poczem omówił sze- 
roko działalność komitetu w ubiegłym roku 
| Po południu odbyły wybory. Prezasem Ta 
warzystwa rolniczego wskiero został wybra- 
ny ponawnie jednogłośnie hr. Zdzisław Tarnow- 
ski. Dokonano następnie wykborn trzech wicepre- 
zesów Towarzystwa, którymi zostali pp. prof. dr 


| luliaa Nowak, Władysław Długosz i Stani 
| sław Konopka. 

Wreszcie prz orn dziewięcin 
czlonków komi ybrani zostali 


dr H. р 


ponownie ań Antoni Górski 
| bar. Jan Konopi dr Witold КІ, t 
Smayała, zaś po у ру. Jan È 


Witold Lewicki, ronim Ralziwił, Ant 


Średniawski 


| Obrady zakończyły się około godziny 8 wie 
| czorem. 

Dom akademiek! dla słuchaczek. Oncgdaj odbył 
się wiec ogólno-akademicki w naprawie budowy damu 
avatomickiepo dla Komitet kndowy zdał 
sprawozdanie ze swojej późrocznej działalności. Коші 
tetowl nehwalono ubsolutoryom, poczem ро Ż-godzin 
noj dyskusyl uchwalono komitet rozwiązać, а całą 
akcyę w sprawie budowy domn złożyć w ręce mpe- 


cyalnej nokcyl przy stowarzyszeniu „Jednońć, która 
już odpowiednią akcyq rozpoczęło 1 zebrało początkowe 
fundusze. 

Waina zgromadzenia krak. Sław. opieki nad 
uwolnianymi wlążniami odbyło się wczoraj w bia 
rze с. Е. nadprokuratoryi państwa pod przewodni- 
ctwem r. d. p. Wędkiewicza. Sprawozdanie z dzia- 
łalności wydziału za r. 1910 składał p. Czyszczan. 
Następnie zabierały głos panie Grottówna i Rasz- 
czyńska zdając sprawozdania z działalności opieki 
nad uwięzionemi kobietami i działalności Przyta- 
liska dla dzieci więźniów. Sprawozdania powyższa 
przyjęto do wiadomości i udzielono absolatorynm 
ustępującemu wydziałowi. Przystąpiono do wyborów: 
prezesem został wybrany p. r. d. Wędkiewicz, wi- 
ceprezesem r. d. dr Doliński, skarbnikiem dr Stein- 
berg, sekretarzem nadradca dr Czyszczan; da wy- 
działn weszli pp.: Grottówna, Radwańska, Rasz- 
czyńska, Zaczkowa, dr Bujak, dr Caro, dr Gertler, 
Hałetkiewicz, Muczkowski, prof. Rosenblatt, dr 
Smolarski i Szybalski. — Na tem posiedzenie za- 
kończono. 

Z Tow. technicznego. We wtorek dnia 30 hm. 
о godz. 7-ej wieczór odbędzie sią w lokaln wła- 
anym (Straszewskiego 28) posiedzenie Towarzy- 
stwa. Na porządku dziennym odczyt p. dra Goliń 
skiego p. t.: „Urządzenie Бой w obrębie Wielkie- 
go Krakowa“. Następnie dyskusya nad tym od- 
czytem i odczytem p. inż. Kwiatkowskiego „Amfl- 
teatr n stóp Wawela*, Goście mila widziani. 

W uzupsłnianiu naszej onegdajszej notatki о 
Galicyjskim Banka Iudowym dla rolnictwa i han 
dlu dodajemy, że da kierownictwa nowej instytu- 
суі powołano z Krakowa znanego i pełnego ini- 
cyatywy adwokata dra Stanisława Garfeina, oraz 
bardzo rzninego i wytrawnego prokurzystę Lan- 
derbankn i kierownika jednej z jego ekspozytar 
w Wiednin p. Maurycego Wiktora Fichnera. — 
Personal urzędniczy zestawiony jest — jak się 
dowiadujemy — z doborowych i wypróbowanych 
sił. 

Spoczynek півйгівілу u rzeźników. Cech rzeźni- 
ków donosi, że w myśl rozporządzenia namiestnictwa 
będą od dnia 1 czerwca do 31 sierpnia jatki ze 
sprzedażą mięga orsz sklepy ze sprzedażą wędlin 
1 wyrobów masarskich w niedzielę otwarte 
i sprzedaż odbywać slę będzie da zodalny 9 
Tana, 

Za stow. fotografów. W sobotę odbyło się w 
gmachn Izby handlowej о g. 8 wieczorem w оће 


— A te piętnaście pozostałych talarów będą 
na zapłacenie wina dla nas. No, wy tam w 
drogę! 

W jednem mgnieniu oka banda rozpierzchła 
się, zniknęła w ciemnościach w zawierusze, w u- 
lewie. 

Saint-André zaś blady, strwożony, podobny do 
jakiegoś posągu zbrodni, pozostał na środka iz- 
by i pochyliwszy głowę, nasłuchiwał z natę: 
żeniem. 

Ale na tej postaci, otoczonej ciszą i ciemno- 
ścią, spoczywał wzrok Nostradamusa, który tam 
na górze przypatrywał się z jakimś dzikim проје- 
niem synowi Jakóba d'Albon de Saint-André.. sy- 
nowi jednego z jego dwóch przyjaciół! 

Wtem, na drodze rozległ się tnrkot kół; na- 
tychmiast potem głośne krzyki, przekleństwa, 
wściekłe wrzaski; potem szczęk szabel; świst wy- 
puszczonych strzał; je”i rannych — cały zgiełk 
ataku bojowego i wście “obrony; potem tentent 


szna cisza... koniec!... 


eności komisarza magistratu walne zgromadzenie 


stowarzyszenia fotografów krakowskich. Przewo- | 


dniczył zast. przewodn. p. В. Henner, sekretarzo- 
wał p. Kuczyński. Po odczytanin protokołu z osta- 
tniego walnego zgromadzenia przystąpiono do wy- 
boru wicaprezesa stowarzyszenia w miejsca do- 
tyc:czasowego, p. Hennera, który przenosi się da 
Lwowa. Większością głosów wybrany został p' 
Stadler. 

Morderstwo na Szlaku. Śleżztwo w sprawie wy- 
krycta sprawcy mordu prowadzi sędaia dr Хепавег. 
Na razle niema żadnych nowych szczegółów. Kozaro- 


wa i Oborski są w więzieniu sądowem, lonych sre 
| aztcwanych wypaszczono na wolność 
| Z kroniki Pogotowia rałunkawago. Pogotowie 
udzieliło dziś zaopatrzenia poranionowa w bójce Stan. 
Ё letniemu wyrabnikowi, który odałósł 
tawle ręki pr 
с Uogotowia zgłosił «16 


kilku galopujących koni 1 wkońcn nastała stra- | 


gimn 


fa K 


zranita żona 


lerza 


wyr 
Ludwipowa, 
ręk 


którego nożem w prawą 
Pomysłowy. Stanisław Bujalnki, robotnik z Wiel- 
klego w gub. płacił raj w Snklenal 
cach za kupione towary anonuami, mującemi postač m- 


Sledleckiej, 


merykańskich banknotów. Pollcys aresztowała pomy 
| słowego ossza przy którym znalesiono 11 gztak 
teklen „banknotów“ 

Z zazdrości okeloczyła вжеро męża Wiktorya 


Dziermińska, 45 lnt licząca wyrobnica z Dębnik, za- 
dając mu nożem ranę w brzuch. — Ranny małżonek 
czuje się mimo ta zadowolony, uniknął bowiem gro- 
łące © mu jesscze większego... niebezpleczeńnstwa ze 
вігопу zazdrosnej żony, 

Nieszczęśliwy wypadek. Koło wału kolejowego 
spłoszyły віс wczoraj konie 1 przewróciły bryczkę. — 
Jadąca nią p. Wslorya Nowakowska wpadła pod koła 
жола | odniosła obrażenia na głowie. Nieszczęśliwą 
zajęło aię Pogotowie zatonkowe. 

Nleastrożny cyklista. Praktykant ślusarski Tan 
Łazarski jadąc nieostrożnie rowerem ul. Podzam- 
cze najechał na syna urzędnika magistrato Za 
morskiego, Władysława i przewrócił go. Nieostro- 
żnym cyklistą zajęła się policya. 

Znikniącia dziecka. Dnia 27 bm. о godz. 10 
rano zginęła dziawczynka lat 3, blondynka, w cie- 
mnej sukience w drodze z Dębnik ka dworcn ko- 
lej., dokąd szła z chłopczykiem. Ktaby wiedział 
toś o niej, zechce się zgłosić do p. Kazimierza Cy- 
ganika w Dębnikach, ul. Rybacka 13. 

Z kroniki żałobna]. 

Helena z Kabałów Droździkowa, wdowa 
po fankcyonaryuszu salin, zmarła 27 hm., prze- 
żywszy lat 75. 

Paulina z Roszkowskich Bilewska, przeży- 
wszy lat 71, zmarla 27 bm, 


na miesiąc czerwiec. 


Jubileusz „Floryanki*. 


Dzisiaj odbył się uroczysty obchód ku nezcze- 
nin 50 tej rocznicy założenia Towarzystwa Wza- 
jemnych Ubezpieczeń. Rozpoczął się nabożeństwem 
w kościele św. Floryana. Mszę św. celebrował ks. 
Fr. Kulinowsaki. Na chórze Śpiewało „Kółka 
śpiewackie* urzędników „Floryanki* pod artysty- 
cznem kierownictwem prof. Stanisława Bursy. 
Chór odśpiewał Мале d'Archambean, w której sola 
wykonali p. Ciecimirski i Isakowicz. Na 
Ofertorynm wykonała р. Iza Borowiecka „Ате 
Maria“ Leoncavalla z towarzyszeniem organn i ar- 
fy. Na „Вепейісіпв“ wykonał p. Bursa słynne 
„Targo*!Handla z prześlicznym tekstem dra К. Lube- 
ckiego. — Uroczystą mszę zakończono podniosłą 
„Kantałą* utworzoną na uroczystość przez p. 
Stanislawa Bursę, urzędnika Тож. Wzajemnych 


Saint-André trząsł się jak w febrze. Stał jakby 
przykaty do ziemi. Wytrzeszczył oczy na drzwi. 
Nostradamus zszedł kilka stopni i również patrzył 
chciwie na też same drzwi; podobny archaniołowi 
erci czekał na przybycie córki Roncherolles'a! 
Córki dragiego swego przyjaciela! 

Straszny uśmiech wykrzywił bezkrwiste jego 
wargi. Uśmiech fatalności! Uśmiech madlndzkiej 
potęgi, która trzyma w swem ręku nić kłębków 
dwóch nędznych istnień! A uśmiech ten mówił: 

— Córka Roncherolles'a! Syn Saint-Andre'a. 
Та! Przed шеші oczyma! Ach, jakże się czołem 
potężnym, silniejszym od najsilniejszego w owe 
noca pełne strasznych zwątpień; kiedym w głębi- 
nach wielkiej piramidy, w {оше sfinksa, badał 


| przeznaczenie, kiedym, wyszedłszy na powierzchnię 


ziemi, próbował czytać w księgach gwiaździstych; 
kiedym wyrywał magom treść Zagadki.. tak, 
wówczas, w godzinach szału, upojenia i najstra- 
Bzłiwszych udręczeń czołem się silnym! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 


| 


| szej 


Ubezpieczeń i cenionego kompozytora. Odśpiewa- 
niem „Te Deam“ przez chór „Floryanki* zakoń- 
czyła się pierwsza część uroczystości. Na organach 
grał prof, Walewski. 

О godz. 11 odbylo się zebranie w wielkiej sali 
Towarzystwa. Dziedziniec, klatkę schodową i salę 
przybrano kwiatami i roślinami. Na bramie od 
strony dziedzińca umieszczono piękny witraż, 
przedstawiający św. Floryana, patrona Towarzy 


wśród ozdób roślinnych, z datami 1861 - 1911. 
ali za miejsca: ka. arcybiskop Theadaro. 
minister Zaleski, namiestnik Bobrzyński, mar 
szałek krajowy hr. Stanisław Badeni, prezydent 
miast eo. pri ta Lwowa Ciuchciński, 
b. min wie: Jed z id Abrabamo- 


biura 


pre alnczo mamieslnic 
namiestnictwa Fedorowicz 
zantanci różnych iustyt! 


d Izorcz 
z dyrektore 


ści wzięli także 


ryi panie. 
Pierwszy zabrał głos prezes Towarzystwa Józef 
Męciński 
Може prezesa przyjmowano gorącymi oklaska 


mi. Po jej wypowiedzenin zabrał głos ponownie 
i uczcił żyjącego jeszcze ostatniego członka pierw: 

Rady nadzorczej, p. Cezarego Hallera, dla 
którego przygotowano odpowiedni adres. 

Następnie zabrał głos członek Rady nadzorczej 
p. Mieczysław Urbański i złożył jej imieniem 
sprawozdanie z 50-letniej działalności Towarzy- 
stwa. 

Przedstawienie rozwoju Tow. zakończył spra- 
wozdawca podaniem do wiadomości uchwał po- 
wziętych przez Radę nadzorczą w cela npamię- 
tnienia nroczystości 60-letniego jnbilensza Towa. 
rzystwa. 


Fundacya jubilauszawa Tow. Wzaj. Ubezp. 
Ku nezczenia swego 50 letniego jubileuszu n- 
chwaliła Rada nadzorcza Tow. Wzej. Ubezp. w myśl 
referatu p. Cieńskiego przeznaczyć 420.000 karon 
na cele użyteczności publicznej, a mianowicie: 

300.000 kor. jako fundnsz wieczysty, od któ- 
rego procenta przeznaczone będą na cele oświa: 
towo-rolnicze; 50.000 kor. dla Tow. Szkały 
ludowej; 5000 kor. dla Macierzy Cieszyńskiej; 
5.000 kor. dla Koła Т. 8. L. Uniw. Јар.; 10.000 
kor. do rąk arcybiskupa Bilczewskiego na budowę 
kościołów; 5000 kor. do rąk ka. biskupa Pelczara 
na budowę kościołów i kaplic; 10.000 kor. gal. To- 
warzystwn gospodarczemu na szkoły dla ksztalce- 
nia gospodyń wiejskich; 10.000 kor. krak. Tow. 
rolniczemu na cele oświatowo-gospodarcze; 10.000 
kor. lwowskiemn Tow. ratunkowemu; 10.000 kor. 
krakowskiemn Tow. га; 5.000 kor. na restanra- 
cyę kościoła św. Floryana w Krakowie. 

Nadto uchwalono rozszerzenie etatn nrzędników, 
wyznaczono znaczne renumóracya dla urzędników, 
polepszenie i zabezpieczenie bytn agentów i akwi- 
zytorów. 

Z kolei składali życzenia: namiestnik Bobrzyń- 
Екі, marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni, pre- 
zydent miasta dr Lao, delegaci rozmaitych insty- 
tncyi i bratnich Towarzystw asekuracyjnych. 

Po tych mowach zabrał głos dyrektor-referent 
dr Fr. Paszkowski i skreślił obraz półwiekowej 
pracy Towarzystwa. 

Ostatni zabrał głos naczelnik biura Towarzy 
stwa p. Ignacy Biskupski. 

Z powodn jabilensza nadeszły bardzo liczna 
życzenia z zagranicy, monarchii i kraju od róż- 
nych instytucyi i osób. Uroczystość zakończyła віє 
około godziny 1 szej. Wieczorem odbędzie sią rant 
dla uczestników uroczystości w wielkiej sali in- 
stytucyi. Jutro doroczne walne zgromadzenie dele- 
gałów. 


Dziecko ich połączyło. 
(Patrz ilustracyę). 

W Wiednin w wagonie kolei miejskiej roze- 
grała się w tych dniach scena wzruszająca. Do 
przedziału wszedł wytwornie ubrany pan, prowa- 
dząc za rękę pięcioletniego chłopczyka, widocznie 
swego synka. Dziecko, kręcąc się zaciekawione ра 
wagonie, wydało naraz okrzyk zdziwienia i poka- 
zując ojcu siedzącą w kącie wagonu panią, za- 
wołało: „Papo, tu przecież siedzi mama. Dlaczego 
mi panna powiedziała, że mama umarła?“ I dzie- 
cko pędem pobiegło do owej pani, która ze łzami 
w oczach przycisnęła ja do serca Wszyscy pans- 
żerowia w wagonie zamilkli, śledząc z zapartym 
oddechem dalszy przebieg tej sceny, w której 
dziecko odgrywało rolę і ово. Bo chłopczyk wziął 
matkę za rękę i poprowadził ją ku ojcn, mówiąc: 
„Papo, powiedz mamie dzień dobry“. 

Mąż i żona podali sobie dłonie, „Przebacz* — 
szepnęła kobieta. Na najbliższym przystanku wy- 
siedłi oboje, prowadząc między sobą dziecko. 


Codziennie 2 seanse sportowe, rano od godz. 4 
10—1 i od 4—11 wieczór bez przerwy. Pod- | 
czas drugiego seansu muzyka wojskowa oraz 


popisy i oy jazdy pp. de Komjathy i A .Bartha. 


| The Roller Skating Rink Kraków Rajska 12 e r 
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Do nabycia w składzie apt „Sanitas" Kraków ulica Długa 18, w drogueryi M. Linka ul. Sławkowska, Sporn I Sp. I L Korzeniowski uł. ploryańska, L. Węlndling 
ulica Qrodzka, Droguerya ulica Karmelicka Nr. 15, Relm I Sp. Rynek, Drog. Reifera ul. Grodzka, Apteka Redęra ul. Karmęlicka 23. === 
=” 


wrotnisko, 
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Na ШИШ 


poleca 


Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Mitkowskiega 


w Krakowla 9, plac Maryackl 
telefonu Nr. 1308. 


Czosnaowska M, Hr. Czytania 
1 Rozmyślanie na стедё Serca Pana 
Јехова opr. w płótno ang. ozdobnie 
К. 250. | 

Prokop O. Kapucyn. Miesiąc | 
ajsłodazego Serca Jezusowego, | 
СЩ lam bardzo wyraźnym. Wydanie | 774 
drugie, opr. w płótno ang. ozdobnie 
Na porto jednego z tych dzieł na 
leży dołączyć 5 ъа, na porto oba 


głuszy s | 


LIDTLOCZZECE I 


Poszukiwane: _ 


$ ólniczki wiańającaj bia biagio ję: ГЕ! 
р zykłem niemieckim | 
1 асе na maszynie, z kapitałem 
800 da 1000 К. poszukują do intra- 
tnego intarosn blurowego. Zgłasze- 
р а М, 47 do biora dzienników 

upczyca Kraków, Wiślna 2, 
ku BO-go maja b. r. 841 | 


Пав. зав 
TE ZE 
cia. Zgłoszenia: Rnpalskn, Kraków 
піса Grzegórzecka 1 26 I BS 
front. 


Teatr ludowy w Parku Ега." 


kowskim poszuknje 


krawca - kostyumera 


Zgłoszenia przyjmnje kancela- 
rya teatru. 856 


Wdowiec średniego wieku bez- 
dzietay na posadzie, byt | 
zapewniony, z powoda nieznajo- | 
mości, pragnie poślubić starszą pan- 
nę lab wdową bezdzietną. boaag 
nie wymagany, gdyż posiada wła- 
any. Oferty z dolączeniam fotografil. | 
Poste-regtante „Kraków“ N. W. za 
okazaniem kwitu Insaratowega. Dy- | 
skracya zapewniona. кө 


Potrzebny chłopiec | 


luh dziawczynka do roznoszania piem | 
Gl. Ajencya Dzienników Slawkow- 
ska 1 2. 868 
D aana a 
Do __ Do sprzedania: | 


Sprzedaż 


lub dzierżawa konceayl jest zaraz 
w Trzeblni wsl na wydawanie po- | 
traw, wyszynk wina, wydawanie | 
kawy 1 herbaty oraz kręgielnia 
wraz z domem parterowym о 4-ch 
КО н угш „tacy! 
kolejowej 1 fabryk pod przystąpny- 
mi warunkami. Zgłoszenia u wla- 
śclcicla Jana Tarnawy w Trzebim 
wsl Nd. 286. 


Inieres wiktualny dobrze rentu- 
© jący się do aprzedania 
EE przeszkód faimili|nych. 
oszenia w biurze dzienników M. 
npczyca, Kraków Wiślna 2. 857 


W Wadowicach 


realność składająca się z 8 
morgów gruntu wraz z nowymi 
budynkami do sprzedania. Bliż- 
aza wiadomość Wadowice Mle- 
сгагпіа ul. Krakowska. 880 


Papiery 
listowe 


w Kasetkach 


w kowertach 
w największym wyborze | 


Pióra, Atrament 
Ołówki, Rączki, 
Papiery 1 Zeszyty nutowa 


659 poleca handel 


Teofila ВЕКМЕВА | 


= KRAKÓW — 


Dług a 4. 


obok ug: 


15 Poselska 15 


Na wycieczki i zabawy 


alaaa fabryka 
«уа cukierniczych 

Romualda PIECZARKI 
Ciastka po 6 hal. 

j Pomadki '/ kg. К. 1:20 
Karmelk! nadziewana 


Pracownia tapicerska 
Franciszka 


= 
g 


Karlińskiego 


znajduje sią obecnie przy uł. 
Zacisze I. 10. 


Pożyczki osobiste 


na 4—6'/, od 200 keron wzwyż 
baz poręczenia na miesięczne splaty 
po 4 kor. dla ogób każdego atann 

szybko i dyskretnie przeprowadza 
\РЕйрр Fald, Dom bankowo-gieldowy 
Budapest VH., Rśkoczi-ut. Nr. T. | 


апййппапп 


Pierwsze Krakowskie Biuro 
dla Kupna i Sprzedaży 


„UNITAS 


firaków, ulica Gzysta 1d. 


Załatwia knpno i sprzedaż ma- 
| jątków ziemskich, lasów, domów, 
parcel wszelakich nieruchomości 
|jak rachomości, także sprzedaż 

i knpno koni. 781 


jefujofufojsfu(aju 


Poszukuje zaraz 
kilka realności lub parcel 


w centram miasta celem zakupna 
na rachunek własny. Pośrednictwo 
wykluczone. Zgłoszenia przyjmuje | 
| Dam handlowy Józefa Olkusznika, Slaw- 
| kowska 29. Dom wlasny. 


Najlepaza herbata, 
Najtańsza harkata, 
Najamaczalejaza herbata, 


Jest к maską 


1,4. okruchów z harhat 70 h 
Ч. Ший] herbaty LK 
ЭДЕ. Ceylaśakiej berb. 1-90 Ж. 


1204 u frmy: 
AG. LISOWSKI 
„FORTUNA" 


NAJTANIEJ 


rze, Bloki, Zeszyty, Bri- 

liony, Ołówki, Raczki, 

Pióra, Atrament, ш, 

Scyzoryki, Farby, Kred- 
ki, Bondzie, Linie Ry- 
йшй, ШШ 
Papiery Rystn- 

kowe, 


poleca 


HANDEL PAPIERU 


E TEOFILA BERNERA 


KRAKÓW, DŁUGA 4. OBOK APTEK. 


REBERCAWTUWEJ” 
Egzystencyę 


-|z dochodem 200 da 500 Koron mie 


sięcznie mogą sobie ugrnntować 
osoby wazystkich stanów przyjmuje 
znatąpetwo starszej, renomowanej 
firmy. Oferty przesyła Arnold Sta- 
dler Budapest У, Börse Postfach 23. 
853 


ul. Flsryańska 48. 


Bprzedaje towary I nadal 
ро nadzwyczajnie tanich 
oamach: i Brytania an- 
kar Rem. ауа Нов 
kopi u szwajcarskim 


Kraków, Suklannica 23. 


Taniej niż wszędzie! 


Znakomite wyroby 
tkackie 

paleca Szan. P. T. Publiczności 

Tkalnia | skład wyrobów 


Inlanych I bawełnianych 
(„pod opieką Najśw. Rodziny“) 


JÓZEFA JÓRSSZA 


w Korczynie 
obok Krosna (Galicya) 
(Canniki 1 próbki wysyla na мас 
nie gra tis). 


na piarwazą hipoteką plerwszorzędnaj 
raalności w centrum Krakowa poszu- 
kuje sią do ulakowania zaraz 120 ty- 
slący koron na przaciąg łat 5. Л; > 
szenie przyjmuje Dam handlowy `Jh- 
zafa Qlkusznika, Sławkowaka 2), Tul 
1564. Posrednictwo wykluczona. 


"TAP 


| 
| 


{оа пайову do akładn 


przy ul. Sławkawskiaj 1. 


na sezon 1911 


STEFANA IGLIGKIEGO W KRAKOWIE 


Na żądania wysyła wzory opłacona. 


werkiam i piąknym lañ- 
| merkia tylko ка kor. 890. Ame 
| rykażaki alaktr. słoty Ramontol: 
kieszonkowy х marką zystemn Ros- 
карі, BG godz. Idący, plaski x a 
«утаа wras s жш 
autkiem kor. 4 50, Srebrn: 
s trzech kopertach, аа 
ie kor. вал 
кот. Т0. Budnik 
Łańcumki srebrna od kor. @—. 
Łagarki slota damakia ed kor. 20 —, 


Bogata Hastrownac sannfi за żądanie 
darma | ogłatnia. зм 


Rn tt 


К Najpraktyczniejsze na 
podarki 


prześliczne wyroby 


1206 


poleca 


A. LISOWSKI 
„Р О ВТОМА" 


| Kraków, Suklanalce 23. | Г. 


Skład herbaty. 


ETY 


mebli, dywanów 1 4 A 


10 (naprzeciw Grand-Hoteln). 


Restauracya 


Hotelu pod Różą 


iw Krakowie ul. Fioryańska 14 


pozostaje; obecnie pod kierownictwem rutynowanego fachowca 


WŁADYSŁAWA BOGACKIEGO 


zarządcy Hotelu pod Rdżą 


Dewiza: Taniaść, tebroś | гавай | | 


БҮ CYPRES, Kraków 


OLKOLNE PRZYBORY ; 


Tarty i paski na książki, 4 
Piórnik, Tabliczki, Katama- | 


najlepszy kar. 86— | | 


5 | japońskie 1 chińskie | 
Korzystna Lokacya Карани i 


ul. 


K. VOIGT 


DAWNIEJ H. SOCZEK 
TOKARZ i OPTYK 
W KRAKOWIE 


Mikołajska 20 


(przed policyą) f 

РА wielki wybór okalarów, cwikierów, lornetek teatralnych 

Ji polowych. Barometry, Termometry oraz fajek piankowych, | 

| drewnianych, ćybuchów z bursztynami, cygarniczek barsztyno- | 

pa piankowych, z kości słoniowej, szachy własnego wyrobu, 
domina i wielki wybor lasek. 


| Przyjmuje wszelkie reperacye pa cenach niskich. 
Kule I kregle z drzewa Lignum Sanctum. | 


„CONCORDIA” Ii | 


M WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom włazay) Tel. 331 
Eakad podrjmaje sią ara 42.6 ГРЕЧ 


wych oraz sprow! 
w 
wz waropejskich. — - а jiye 


BRzyiowo ЫЙ uprawniona 


ПШ weś ШШ utecznyci I ИШТ leczalczych 
pod firmą “ 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Ksauseria. pozy %ЛМу ćw. Carirady L. 4 


NAPRAWĘ 
MASZYN DO SZYCIA 


uskutaoznia sią szybko | fachewe 
w naszym warsztacie sm 


Singer Co. Tow. akc. maszyn da szycia 


jacarery | najwiękazy skład maszyn da nxyala. 
KRAKÓW, в: SZPITALNA L 40 (naprzzciw tantra mięjskiegoh 


кы zależy BOR асу! tdrowa| сагу, mese- 
m pólnia jeżeli choa piegi urunąć Sala 
miękką akórą I Mają pizó. myje атчу ds 
Помет mydłem z konikiem 
(marka kanik) эм 
<a! w Toetschan nad Łeba 
a Б Ak мт 


"Najnowszy sport! 


„Wrotki” 
Amerykaiskie łytwy 


na kółkach 
polecają 


Reim i Ska Kraków, Rynek 37. 


- | Magazyn Mebli 


| ТЇШ tapicersko-dekoracyjny 


МШШ 


Kraków, ЇЇ Horyaiska Ji, 10, 


"FIERWSZY GALIC. 


Zoologiczny Zakład „Ornis“ 


zetotony w r, 1897 

odznaczony 16 medalami rząd. } Tige fak 
S 250 pierwazemi nagrodami, wł. А. Mual 
; Sklep: Kraków, ul. Sławkowaka 1. 16 na- 

przeciw Grand Hotela. Hodowla i własny 
азоо otwarty dla Р.Т. Publ w De 
bnikı willa DE tuż za mostam ża- 
laznym na prawo. Zakład poleca po na; 
tańszych cenach różne РЕА рву I drób, 
jaja da wylęgu. Harc. kanarki, kolibry, 
gad. papng!, klatki, tywność 3 t. d. Wy. 
pycha tanio ptakj i zwierzęta Bog. ү! 
cen. za nad b h marki, 


| Najwiękazy (jedyny zawodowy za- 
| kład tego rodzaju w całym kraju 


Piłki nożne 


Lawn-Tennis 
Piłki, Raklety 
== wszelkia artykuły sportowa polecają == 


REIM i SKA Kraków 


Rynek 37 


| | Najlepsza czeskie źródlal T, 


NIEŻ i 


JEDYNA 


bezpośrednia i naitańsza 
przeprawa pasazerów 
z Europy 


do Kamiy БИЛ, ZjedNOCZOR. 


a dalej koleją „Sypiarską! do wrzelkichi miejscowości w Północ Ameryca. 
Sprzedaż biletów okrętowych i k io Nowago Yorku, Philadalphi, 
New-Orleans, Balilmara, St. 
Sudbury, Chicaga itd. Szezeg 


Karol F. A. Fliigge 


iuformacyi ndzielam darmo bezpłatnia, 


12 


Międzynar. Gener. Agencva pońróży HAMBURG, ALSTERDAMM 8. 


+ || I kg. aząrych ds- 
Tanie pierze geasa 
Е 240, па|!еракуоһ półbiałych Ё 290, 
bialych К å, białych pochowatych E 6:10, 
L F najleparych śnieśnobiałych akuba- 
żyd ZEW, O клы 
к 88 1:—, bialego przadniago K10—, 
xa lopzego "puchu z рівгаіЕ 12—, Przy 
fora Б kg. opłatnie. 


+ tago czerwonego, niebieskiego, bialego 

Gotowa uścięi: үте go nankingu. Plerzyna 180 cm. długa 

u NE poduszki każda BO cm 

dloga 80 cm. szeroka na ełniane nowam smarem, bardzo trwałe 6 
| półpucham 20 К. pucham 24 Е, plarzyna 
ШИ K B, BBO, & Plarzyny 200 cm. lagis, 
Ko, 17 80, ш, poduszki 90 em. dłngie, 70 em. 


niach 


ИК, 


sama К 10, 1 
140 cm. szerokie, 


|| szerokie K 450, 5-20, 6-70. Plarnafy я mocnej prążkowanej dymki 
|| 180 етв. dlugia, 116 crm. вкатокіе K 12-80, 1480. Wysylka ra saliezką 


od K 19 oplatnie. Zamiana dozwolona, ва nieodpowiednia rwracam 


тарни бишей $, BENISCH w Deschanitz "1115 


g 
2 [ШШШ 
ШЇЇ 


Kraków, afica Wiślna 2, Teleton 340 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
kie dzienniki krajowe I тартап. — 
także z dostawą do domu, eraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
втусһ. Wielki wybór widokówek. 


| Przybory do pisania. 


`1 poleca znakomitą kuchnię domową, doborowe napoje, piwo oko- 
|cimskie, pilzneńakia i żywieckie. Wchód da bufetu od ul. św 


Ya kg. 1 Kar. ы} 


Wy dawce Lucyna Azczepańska, 


| Tomasza. Cany umiarkowana. Przyjmuje zamówienia na zebrania 
| sza towarzyskie i wesela. Wędliny własnaga wyrobu. ł 


Cenniki sportowe 
айе | beam. a 


Redaktar odpowiedzialny: Tiadwik Rzczepański | 


- -m M zzzzzęcccccd 


Brukarnia Narodowa w Krakowie nl. Gołębia 4, 


| 
| 


\ 


